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.  Redakcya i Aaministracya w Dąbrowie 


Prenumerata: | GENY OGŁOSZEŃ: Na l-szej stronie za wiersz pe- 

z PE. z PR p JACH) à f +38 F titowy 3 Kor. — Na stronie IIl-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 

W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 b: I; kwarlalnie 7 K. 50 uł. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano. do~ wieczorem. Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 

hal; z przesyiką pocztową mies. B K; kwartamie 9 F, - TV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło- 

W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 40 fen.; kwar- 

łalnie 7 Mk. 26 fen. Za dostawę do domu dopiac 'a się F 
miesięcznie 50 hał. 


e. k szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej i Kor. 
Redakeyi i Administracyi w SoaSnowcu Kułłątaja Hr. 3, | Wyrazy tłustym drukiem podwojnie 
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N. K, M. a La DN: naraziłoby Naczelny Komitet na słuszny |odpowiedzi na notę pokojową Ojca Swię-|konieczne. Wiem dotkonale, że tego ce- 

g Ja zarzut, że obowiązków swoich całkowicie |tego. Dziś tedy zadan'em mojem może |lu bardzo trudno dopiąć iże droga,które a do 

4 F nie wypełnił, Placówki zagraniczne przeto być tylko uzupełnienie tego programu, a niego prowadzi, jest pełna uciążliwości, 
dad  dyskusyi nad NKN-em inad są jednem z istotnych zadań Naczelnego | przedewszystkiem wyjaśnienie co do te-|diuga i cieruista. Mimo to jestem głębo- 


sprawą Legionów, jaka toczyła się na Ko- 5 2 ; R ó Ą x E 
H PARC w Wiedniu AS, poseł | Komitetu, a krytyka ich zaprowadzenia j go, jakie rozważania skłoniły nas do te-|ko przekonany, że trzeba nią pójść i że 


i Jaworski przemówienie odpierające po-ij utrzymania zupełnie nienzasadniona. Pla: |go, by postawić owe. zasady, obalające |się nią pójdzie, bez wględu hr to, czy 
szczególno zarzuty. cówki zagraniczne nie są pesterunkami| dotyehczasowy system. Dalszym kołom |niektórzy uważają to za pożądane, czy 


PY eE A z zał EE dyplomatycznemi, informuj; ta zagen- | mogło ię wydawać czeinś niespodzianem, | nie. i 
przedstawiane kwestye: nieę, a że ją informują w duchu idei, któ- ba, niepojętetn, że mocarstwa centralne, a ; „esl wielkim błędem sądzić, że po tej 
„„Naezelny Komitet Narodowy —mó-|ra Legiony powołała do życia, t. į. ich o-|specyvalnie , Ausiro Węgry na przyszłość |wojnie świat znown zacznie tam, gdzie 

wił p. Jaworski— wystawiony jest na sze bowiązek naturalny i I chcą się zrzec zbrojeń” wojskowych, sko-| ustał w rokn 1914. Katastrofy takie, jak 


reg gwałtownych oskarżeń w najwyższym W końcu pozwólcie I „anowie, na ki ro przecież w tych ciężkich czasach tyl- jte wojna, nie mijają bez głębokich sla- 
stopniu niesprawiedliwych zpowodu zajść, ka zdań natury osobistej. Kto nz jak ja- ko w swojej potędze wojskowej znalazły dów, a pajstraszniejszem nieszczęściem, 
które z jednej strony doprowadziły do poświęci: całą swą pracę i wszystkie wy-| ochronę przeciw wielokrotnej pr zemocy. ALLA nas spolkało, byłoby, gdyby po 
Szczypiórnej, z drugiej zaś strony do do-|Siłki dla wprowadzenia w czyn idei, któ- l Moje nietylko stworzyła nowe 13 A u pokoju 7 die KRA się zaa 
browolnego wystąpienia części żołnierzy |Ta przecież z początkiem wojny wszyst- ly i stosunki, leez doprowadziła także doļzbrojenie na wyścigi, ctóre y się stało 
z wojska polskiego i przydzielenia ich do|Kich Was entuzyazmowała, a co do kto- nowych rozpoznań, które wstrzasnęły pod- |ruiuą gospoda cza dia wszystkich państw. 
armii anstryackiej. Wobec lego uważam |rej dopiero później zmieniliście swoje zda. | stawami dotychczasowej polilyki etrropej- Już przed tą, wojną ciężary wojsko- 
a obowiazek przedstawić stan tej kwe- [nle ! uczucia. a kio a> Jak ja, dzisiaj skiej. Wsród wiem innych. tez politycz- we były przygniatające, choć my specyal- 
sty. Od chwili powstania Rady Stanu,ftetaj spoiyka się z takimi atakami, tei nych upa:lia przedewszystkiem także ta,|nie możemy powiedzieć, że Austro-Węgry 
ż do odesłania Legionów do Galicyi, 0-714 prawo powi dzieć: Dość tego, uwolni- Która ulrzymywała, że Ausiro-Węgry są nie znajdowały się weale na wyżynie woj- 
piekę nad Legionami wykonywała . Rada ste mnie, spełniłem ponad miarę mój obo- pańsiwem umierającem. Dogmāt len o bliz- Sowel w chwili, gdy wojna je zaskoczy: 
Stanu. Przestrzegałem tej kompetencyj | wiązek. Jeżeli tego nie czynie przed cza- kim rozkładzie monare hji utrudnial nasze |ła. Zaniechane. przedtem zbrojenia uztu- 
tak dalece, że gdy poseł Moraczewskiļsem odpowiednim, to dlalego, aby się nie|stanowisko w Europie, i z niegoto płynę”! pełniła ona dopiero „podczas wojny. Ale 
głosił tutaj w Kole znany wniosek, sprze. | narazić na zarzut, żem się dopuścł de-|to' niezeczumienie naszych potrzeb a tej wojnie, w razie swobodnej konku- 


Giwiłem się proponowanej przez niego in- zercyi. i z ' ; nych. Skoro w tej wojnie okazaliśmy się rencyi w zbroj aniu. ciężary stałyby się 
terwencyi, dopóki nie będzie zasiągniętą Zawiadamiam Panów, że Naczelny państwem zdrowem i conajmniej równo- dla wszystkich państw wprost niezno- 
opinia Rady Stanu. Wskutek tego prze Komitet Narodowy rozwiąże sie, tak, jair rzędvem, to wynixa stąd dla nas io, że | śnemi. A 
o Rada Stanu prowadziła pertraktacye to uchwaliło stronnictwo demokratyczne i możemy teraz liczyć na zupęłue zrozumie: Ta wojna pokazała, że podczas woj- 
« rotę przysięgi, Bada Stanu wydała o |jak to jest zdaniem również konserwatys- nie naszych konieczności życiowych przez | ny musi sig uwielokrotniać poprzednie 
dezwę o jej wykonanie, za czasów kom tów, w chwili, gdy powstanie rząd pöl- Europę, i że runęły nadzieje, że można | zbrojenia. Więc żeby po tej wojnie, w 
) ski. nas pokonać zbrojną przemocą. 'azie swobodnej konkurencyi w zbroje- 

| 

| 


petencyi Rady Stanu nastąpiły zajścia e á W moi 7 
P A y N i i Aż do chwii, w której zaożyliśniy niach, pozoslać na wyżynie zadanie, mu- 


wiodące do Szczypiówny i do sodesłania 1 i 
ST G AA małemisz na to dowód, nie mogiiśmy się zrzec o- siałyby państwa wszystko zdziesięciokrot= 
“dga ZEFAER 8 BDKUJU. ony zbrojeć i narażań się na nieprzy, 


Legionów do Galicyi, na co Rada Stann 
odpowiedziała złożeniem siamlałów. W 
tym też okresie, t. j. w czasie kompeten- 
cyi Rady: Stanu, wniosłu « | w *żołnie- 
rzy polskich poddnia o uw lnienie z woj 
ska polskiego, eo pociągnęło zu sobą przy- 
dzielenie austryackich poddanych do ar- 
„mii austryackiej. Naczelny Komitet Naro- 
"dowy w sprawach tych w najmniejszej 
mierze nie ingerował i żadnego wpływu 
_ nie wywierał. 

Natomiast gdy Legiony znalazły się 
znowu na terytorynm Galicyi, już przez 
ten sam fakt odżyły obowiązki Naczelne- 
go Komitetu Narodowege, ale na razie o- 
czywiście w tym stanie i w tym rozmia 
rze Legionów, w którym one przyszły z 
Królestwa. W nocy z 2 na 3 września 
udzielił mi jeden z pułkowników legiono- 

_ wych niepokojących wiadomości z "Prze: 
myśla. Wysłałem natychmiast telegram 
_ do Wiednia z prośbą o interwencyę mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Rezulta. 
tem telegramu było wysłaine do Przemy- 
Śla pułkownika sztabu generalnego Paica 
i ambasadora br, Adama Tarnowskiego. 

Zjechałem się z» nimi w Przemyślu, 
a rezultatem narad były wnioski, które, 
o ile wiem, wszystkie zostaly uwzględ- 
nione przez Naczelną Komendę Armii. 
_Tendencyą ich było utrzymanie odrębne- 

80 charakteru polskiego korpusu posiłko- 
wego i utrzymanie go w możliwie najpeł- 
niejszej liczbie. Co się tyczy tych byłych 
legionistów, którzy zostałi zwolnieni z pol 


nić, musiałyby mieć dziesięć razy tyle ar" 
tyleryi, fabryk amunieyi, okrętów i łodzi 
podwodnych, jak przedtem, a także nie- 
równie więcej żołnierzy, aby ten caty a- 
paral w ruch wprawiać. fioczny budżet 
wojskowy wszystiich wielkich państw mu- 

siałby wynosić wiele miliardów. To jest 
ZA niemożliwą. Przy tych wszystkich 
ciężarach które wszystkie państwa woju- 
jące po zawarciu pokoju będą z sobą wlo* 
kly, te wydatki, powtarzam, byłyby ruiną 
ludowi powrócić zaś do względnie małych 
zbrojeń z przed roku 1914 byłoby dla nie- 
jednego państwa rzeczą już niemożliwą, 
gdyż przez to pozostałoby ono tak dalece 
w tyle (in der Interhand), że jego siła woj- 
skowa by się nie liczyła, i jego wydatki. 
na ten, cel byłyby bezużyteczne. Gdyby 
się jednak wogóle udało, ogólnie wrócić 
do stosn nkowo nieznacznego poziomu zbro- 
jeń z r. 1914, to już to byłoby migdzyna- 
rodowem zmniejszeniem zbrojeń, tylko o- 
czywiście włedy nie byłoby sensu nie 
pójść dalej w tym kierunku i faktycznie 
rozdroić się. (Dok. nast.) 


rma 


ahline traktowanie naszych kwestyi ży- 
wolnych przez areopag, pozostający pod 
wpływem legendy o naszym jakoby bliz- 
kim upadku. Z chwilą jednak, gdy taki 
dowód złożyliśmy, możemy równocześnie 
« naszymi przeciwnikami złożyć broń i 
nasze ewentualne spory uregulować przez 
sąd rozjemczy i pokojowo. 

To nowe przeświadczenie, które so- 
bie utorowało drogę w świecie, LĄ nam 
możność. potemu, że nietylko myśl roz- 
brojenia i sądów rozjemczych przyjmuje- 
my, lecz lakże, jak panowie o tem wie- 
cie, jiź od pewnego czasu ze wszystkich 
sił staramy się o jej vrzeczywisinienie. 
Niema wąlpliw ości, że Europa po tej woj- 
nie musi słanąć na nowej mię ędzynarodo- 
wej podstawie, klóraby dawała rękojmię 
trwałości. Fa podstawa prawna, mojem 
zdaniem, musi być cezworaka: 

Po pierwsze musi dawać be:.pieczeń- 
stwo, że nie będzie już żadnej wojny dla 
rewaużu i ło a żadnej strony. To jedno 
chcemy osiągnąć, cobyśmy naszym wuu- 
kom  zosławili w spuściźnie, żeby im 
zostały oszczędzone okropności, podobnie 2 R $ TA R O R 
strasznej epoki, jak ta, którą teraz prze ki ej T a K A. 
żywamy. Tego nie dokaże żadne przesu- BĘ r cdj 
ni ecg, potegi między wojującymi państwa- 

Ml. Jedyną drogą do tevo celu jest ta KONUNA? AUSTRYACKI. 
którą wymnieniłe:n, to jest droga . między- 

uarodowego rozbrojenia się świata i uzna: | WIEDEN 2 paźdzyer. Urzędowg/donoszą: 
jja inierwencyi sądów rozjemezych. Jest 


BUDAPESZT. Podczas bankietu wy- 
danego przez węgierskiego prezydenta mi- 
nistów na cześć auslryackiego min. spraw 
zewn. br. Czernina, wygłosił hr. Czernin 
obszerne przemówienie o syłuacyi zagra- 
nicznej i o warunkach pokojowych An- 
stryi podczaą kiórego powiedział: 

Wielkiemn francuskiemu mężowista- | 
pu przypisują maksymę, że słowa sa na 
to, żeby ukrywać myśli. Ta maksvma, 
być może, byia stosowną dla dypłomacyi 
jego stulecia, ale naszym czasom zupeł- 
nie ona nie odpowiada. Miliony, które 
walezą, mniejsza oto,czy w rowach sirze- 
leckich, czy w głębi kraju, chcą wiedzieć, 
za co i po co w walczą, mają prawo dowie- 
dzieć się, dlaczego nie nastał jeszcze po- 
kój, którego caiy świal wygłąda. 

Gdy mi powierzono mój posterunek. 
skorzystałem z pierwszej sposobności i, by 
otwarcie oświadczyć, że nie chcemy. do- 
puścić się żadnych pogwałceń, ałe że też 
żadnych pogwaiceń nie zniesiemy, i że 
jesteśmy gotowi rozpocząć rokowania po- 
kojowe, skoro, nasi nieprzyjaciele staną na 
stanowisku pokoju, opariego na porozu- 
mieuiu. Sądzę, że przez to określiłem ce- 
le pokojowe monarchii austro-wẹegiersiiej 
jasno, choż w ogólnych zarysach. W kra- 
ju i w zaprzyjaźnionej zagranicy wielu ga- 
nio mnie za tę otwartość. Ale argumei- 
ty tych panów, którzy mnie ganiłi, u 
twierdziły mnie tylko w słuszności mego 
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TEŻ korpusu posiłkowego i przydziele | zapatrywania. zbytecziem dodawaćfże lea Środek roz- Na wszystkich terenach wojny sy- 
ni do armii austrynckiej, zapowiedzianem Nie eofam nie z tego, co powiedzie- brojenia nigdy nie może być wymierzony |tuacya nie zmieniona. 
M tutaj w Kole wniosek, który po po- łem, bo jestem przekonany, że ogromna przeciw jednemu państwu lub jednej gru- Szef sztabu generalnego. 
zumieniu si; z wnioskodawcą oświad- : = ʻai pie mocarstw, oraz że oczywiś s 
większość tu i w Austryi pochwała moje|P È ; ywiście musi a 
czyłem, że gorąco w moim zakresie dzia- AA Eo. 3 8 |ona obejmować w równej mierze ląd, wo: KOMUNIKAT NIEMIECKI. 


tania poprę. = 


Przedmiotem szczególnych ataków 
są tak zwane płacówki zagraniczne Nacz. 
Komitetu Narodowego. Obowiązkiem NEK 


Po iym wstępie pragnę* dz:ś powie- dę i powietrze. 


dzieć opinii publicznej trochę o tem, jak Ale także wojna, jako środek poli- 
Sobie e. i L, rząd wyobraża dalszy rozwój |tyczny, musi być zwalczaną. Na podsta- 
Meat infor zniszczonych zupełnie europejskich sto-| wie międzynarodowej, pod kontrolą e 
Em EAN Ale zagranicy SAR sunków prawinych wogóle. W wielkich za-j dzy narodową, musi się odbyć ogólne, -|była silną. między Langenmarck, a Holo- 
nformacyi NA Eh RAA > ez tychirysach nasz program odbudowy porządku | nomierne i stopniowe rozbrojenie W A beke kilkalrotnie wzmogła się do gwał- 
Rb ony me spełniłyby swoje: |Światowego, & raczej budowy nowego po-|kich państw świate , 2 siia zbrojna ma się jtownych zwi huroganowy ch. 4 Rano nasze 
80 celu, Przeciwnie, zdniechunie tej akcyi|rżądku świata, został „złożony w naszej ograniczyć do tego, co jest Tee: a atakowe przy lesie Poykon, na 
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BERLIM 2 paździer.  Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE ZACHODNIM: W środ- 
ku fłandryjskiego frontu wałka artyleryi 
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północ od drogi Menin Ypern wydarły 
Anglikom obszar bitewny na głębokość 
około 500 metrów, który utrzymano prze- 
ciw kilkakrotnym silnym kontratakom. O- 
prócz znacznych strat nieprzyjaciel utracił 
stu jeńców. 

Na północny - wschód od Soissons 
działalność bojowa artyleryi wzmogła się. 
Fod Verdun wałka ogniowa w związku ze 
skutecznem przedsięwzięciem na wschod- 
nim brzegu Mozy była żywą. Koło Be- 
zonvaux grupy atakowe piechoty wraz z 
pionierami wdarły się aż do tylnych linii 
francuskiej pozycyi, zburzyły tam urzą- 
dzenia rowów i odpowiednio do rozkazu 
powróciły do własnej pozycyi, przyprowa- 
dzając przeszło stu jeńców. 

NA FRONCIE WSCHODNIM i MA- 
CEDONSKIM przy nieznacznej działalno- 
ści bojowej położonie nie zmienione. 

Ludendorff, 


Sprawy polskie. 


LUBELSKIE KORKURY KR. 
SKARBRA. 


Z Krakowa donoszą: „Hr. Aleksan 
der Skarbek zjawił się w ostatnich dniach 
w Lublinie, by odbyć konferencyę z tam- 
tejsza narodową demokracyą i umiarko- 
wanymi sferami ziemiańskimi. Wedle krą- 
żących w Lublinie wersyi, miał on na ce- 
lu odebrać Krajowej Radzie Gospodarczej 
poparcie tych kół, lłómacząc im, że po- 
parcie takie, to „już jest aktywizm*. Hr. 
Skarbek spotkać się miał jednak z bez- 
względnym oporem w tej kwestyi*. 


„BLOK KARODOWY*. 


Onegdaj pojawił się program naj- 
świeższej formacyi politycznej warszaw- 
skiej, zwącej się „Blokiem Narodowym“, 
Program ten zwracający się do „wszyst- 
kich, szczerych Polaków bez względu na 
przekonania polilyczne*— slreszcza się w 
następujących punktach: 

„1. Skonsolidowanie w chwili obec- 
nej opinii politycznej i ujednostajnienie 
działań i wystąpień na zewnątrz poszcze 
gólnych grup społeczeństwa. 

2. Wyrobienie w społeczeństwie kar- 
ności i posłuchu w sprawach publicznych, 
co jest niezbędne w okresie wywałczania 
niezawisłości. 

8. Dążenie do utworzenia rządu pol- 
skiego zdolnego wywalczyć i utrzymać 
niepodległość. 

R 4. Uniezależnienie bytu polskiego 
od wpływów obeych w dziedzinie politycz- 
nej, społecznej i ekonomicznej. 

Program polityczny Bloku Narodo- 
wego obwieszcza się w haśle: Wolna Pol- 
ska, oparta na zasadach demokratycznych. 
Blok Narodowy jest organizacyą politycz- 
ną, stojącą poza stronnictwami". 

Ż brzmienia przytoczonych ustępów 
programowych trudno wyrobić sobie sąd 
o rzeczywistej wartości narodowej i poli- 
tycznej nowego "ug upowania. Program 
bowiem jest nazbyt ogólnikowy—a ponad- 
to-nie wiadomy jest skład :ak osób— jak 
i stronników „Bloku“. 


KRONIKA 


Otwarcie uniwersytetu warszawskiego. 
Dowiadujemy się, że otwarcie uniwersy - 
tetu nastąpi w pierwszych dniach listo- 
pada. 

Program wykładów na wszystkich 
wydziałach będzie ułożony w ten sposób, 
aby słanowił możliwie ciąg dalszy odby- 
tych już przez studentów, oraz aby stu- 
denci nie stracili więcej nad jeden se- 
mestr. 

Z politechniki. Rektor politechniki 
warszawskiej zawiadamia, iż departament 
wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego z dniem 1 października -obejmuje 


wykonywanie władzy zwierzchniej nad 
wyższymi uczelniami. 
Wykłady w politechnice rozpoczną 


się w zakresie 1, 2 i 4 semestrów. 

O dniu rozpoczęcia wykładów nastą- 
pią osobne zawiadomienia. 

Soeyaliści wobec Legionów. „Naprzód“ 
donosi: =- 

Posłowie dr. Bobrowski i Moraczew- 
ski wydelegowani przez Koło dla uczestni- 
czenia w uroczystości komendy Legionów, 
z okazyi wspon nienia odesłania 2 i 8 pul- 
ku z Polski na Węgry, oświadczyli na na- 
stępnem posiedzeniu odbytem we środę, 
że proszą o zwolnienie ich z tej misyi. 
Koło przyjęło to do wiadomości. 

0 pomnik „cara uwłaszczyciela*. Z 
Częstochowy donoszą: Smutna historya 
ika cara Aleksandra Il, o którego 
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zniesienie przed kilku miesiącami podjęły 
starania u władz miejskich szerokie koła 
obywateli, nie może doczekać się rozwią- 
zania. Poprzednia Rada Miejska sprawy 
usunięcia pomnika nie chciała załatwić 
wyraźnie i stanowczo, obecna — pierwsza 
z wyborów dotąd nie miała czasu nią się 
zająć. A pomnik w dalszym ciągu stoi 
dumnie u stóp Jasnej Góry i nietak daw- 


no snuły się przed nim znaczne tysiące 
pobożnych pielgrzymów. 
W tej nad wyraz bolesnej sprawie 


zabrał głos publicznie w liście otwartym 
do Komitetu obchodu rocznicy Kościusz- 
kowskiej, kierownik tutejszego urzędu za- 
ciągu do wojska polskiego kap. J. Około- 
wiez. W liście tym kap. Okołowicz w peł- 
nych goryczy i silnych słowach, omawia 
dotychczasowy stan sprawy zniesienia 
pomnika, stwierdza z przykrością. że dzi- 
siaj „pomnik carosławia nikomu w Czę- 
stochowie na prawdę nie przeszkadza, ni- 
kogo szczerze nie draźni, nie boli“... i wy- 
stępuje z propozycyą by Komitet obcho- 
du Kościuszkowskiego nie dopuścił do 
skandalu, jakim byłby patryotyczny prze- 
marsz tłumów na cześć Kościuszki przed 
posągiem gnębiciela Polski i przez swych 
członków wywołał w Radzie Miejskiej 
uchwałę, postanawiającą bezzwłocznie u- 
sunięcie pomnika i przekazanie jego czę- 
ści metalowych do dyspozycył tworzącego 
się Rządu polskiego, a mianowicie do dy- 
spozycyi przyszłego ministerynia sztuk 
pięknych, jako materyał na pomnik Na 
czelnika w Warszawie. 

Obywatelskie wystąpienie kap. Oko- 
łowicza żywo przyjęte w najszerszych ko- 
Jach Częstochowy, mamy nadzieję, dopro- 
wadzi wreszcie do zniesienia z pod murów 
Jasnej Góry hańbiącej pamiątki. 

Konsul hiszpański w Warszawie mec. 
Józef Lewenberg został powiadomiony przez 
ambasadę hiszpańską w Berlinie, że wi- 
nien opiekować się na terytoryach przez 
państwa centralne okupowanych oby 
watelami następujących państw: Rosyi, 
Francyi, Belgii, Portugalii, Rumunii. Ser- 
bii, Anglii, Kuby, Pansmy, Gwatemali, Ni- 
caraguy, Costariki, Hondurasu, Sau Do- 
mingo, San Salvador, Libery: i Japonii. 

Gdyby w istocie obywalełe tych 17 
państw znajdowali się w Polsce, konsul 
hiszpański u iałby wiele kłopotu. 

0 wymianę uszkodzenych rubli. Komi- 
tet giełdowy warszawski poczynił roz- 
maite kroki w celu zapobi gnięcia niedo- 
godnościom, wywołanym przez nieprzyj- 
mowanie uszkodzonych banknotów rosyj- 
skich. Pomiędzy innemi, korzystając z wy- 
jazdu inż. Zygmunta Deklara do Szlok- 
holmu, komitet giełdowy upoważnił go do 
przeprowadzenia z tamtejszymi przedsta- 
wicielami rządu rosyjskiego rokowań, ma- 
jących na celu wymianę banknotów u- 
szkodzonych na nowe, ale wypuszczone w 
obieg przed dniem 5 sierpnia 1915 r. Je- 
żeli układ dojdzie do skulku, banknoty ro- 
syjskie uszkodzone będą wysyłane dla 
zmiany do Sztokholmu. 

Herbata z... drzewa. 
w Warszawie wykryta 
herbaty z... drzewa. 

Kilku pomysłowych „przedsiębior: 
ców“ strugało przy pomocy maszyny ka: 
wałki drzewa lipowego w ten sposób, że 
wiórki te podobne były do liści l-erbaty. 
Następnie wiórki farbowano odpowiednim 
kolorem i suszono, poczym wrzucano do 
naczynia napełnionego esencyą z prawdzi- 
wej herbaty, gdzie znajdowały się przez 
pewien czas. Po tej manipulacyi „praw- 
dziwą* już „herbatę“ suszono, pakowano 
w papier, w arkusze ołowiu, nalepiano 
etykiety rosyjskich firm i banderolę i oto 
w wielu sklepach sprzedawano rosyjską 
herbaię z „zapasów. ~“ 

Bliższe szczegóły tej ciekawej „fa- 
bryki* herbaty trzymane są w tajemnicy 
przez wspomniany komisaryat, który mi- 
mo zwracania się doń dziennikarzy, nie 
chce udzielić żadnych informacyi. 

Karty na ubrania w Austryi. W dn. 26 
września ogłoszone zostało nowe rozpo- 
rządzenie, regulujące kupno i sprzedaż 
ubrania i bielizny w Austryi. Nie jest to 
system kart uprawniających do nabycia 
ubrania, podobnie jak innych za karika- 
mi sprzedawanych artykułów, lecz akcya, 
regulująca ubranie szerokich mas ludo- 
wych i wolny handel ubraniami. Ażeby 
można otrzymać towar, przezuaczony dla 
kategoryi ubrań ludowych, musi być po- 
trzeba ubrania nietylko urzędownie stwier- 
dzona, lecz także świadec'wo ubóstwa do- 
starczone. Dla innych kategoryi potrzeba 
tylko potwierdzenia zapotrzebowania, albo 
też potrzebujący może otrzymać ządaną 
garderobę za zwrotem płatnym garderoby 
znoszonej, ale jeszcze zdatnej do użytku. 
Towar luksusowy jednak zwolniony jest 
od obowiązku zwrotu starzyzny. Rozpo- 
rządzenie nie tamuje swobodnego stosun- 
ku pomiędzy sprzedającym, względnie 
krawcem a nabywcą, lecz wprowadza dla 


W tych dniach 
została fabryka 


POLSKA 


producentów kontrolę zapasów i materya- 
łów i przymus fakturowy. 

Uregulowanie sprawy nabycia odzie: 
ży wprowadzono przed rokiem w Niem- 
czech. Auslrya zdołała się przed nim 0- 
bronić aż do chwili. gdy spekulacya wy- 
śrubowała ceny pozostałych zapasów do 
niemożliwej wysokości, czyniącej sprawie- 
nie ubrania wydatkiem, przekraczającym 
finansową możność średnio uposażonego 
obywatela. 

Polak właścicielem całego Uhicago. 
Dzienniki amerykańskie donoszą o sensa- 
cyjnym procesie, na skalę prawdziwie a- 
merykańską, który toezy się obecnie przed 
sądem związkowym w Waszyngtonie. 
Przedmiotem sporu jest ni mniej ni wię- 
cej tylko własność terenów, na których 
stoi dzisiejsze olbrzymie milionowe mia- 
sto Chicago. Prawo własności rozległych 
gruntów nad jeziorem Michigan nadał 
Kaz. Pułaskiemu w nagrodę czynnych u- 
sług w czasie wałki o wolność G. Was- 
hington, gdy został prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Pułaski zmarł, zanim mógł 
wziąć w posiadanie owe tereny. Obecnie 
jeden z jego spadkobierców znalazł w ja- 
kimś starym meblu podpisany przez Was- 
chingtona akt nadania. Szczęśliwy znalaz- 
ca o wartości i ważności aktu upewniłsię 
u największych adwokatów Stanów Zjedn. 
Po zbadaniu aktu okazało się, że na grun- 
tach, o które chodzi, stoi obecnie Chica- 
go. Sensacyjnym właścicielem więc tego 
miasta jest Polak z pod b. zaboru rosyj- 
skiego p. Burdziński (?). Według prawa 
amerykańskiego może wszystkie domy 
miasta kazać zburzyć, aby odzyskać swo- 
je grunta. Jest on, jak donoszą pisma a- 
merykańskie, skromniejszy. Chee miano- 
wicie uzyskać tytułem odszkod« wania drob- 
nostkę— miliard dolarów. Mieszkańcy Chi- 
cago nie chcą jednak widocznie tej sumy 
zapłacić, bo proces trwa dalej | 


Zwracamy uwagę czytelników na załą- 
czone do n-ru dzisiejszego zaproszenie 
Don u Bankowego Gaedicke A. G. w Bu- 
dapeszcie, do wzięcia udziału w węg. 
loleryi klasowej. 
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Dąbrowa. 
(d) Plac Legionów, pomimo iż został 
bardzo gustownie urządzony, a dla uchro- 
nienia drzewek i krzewów od zniszczenia 
okolony-- poza aleiami—drutem kolcza- 
stym,—slapowi codziennie przedmiot ja 


kichś wandalskich wybryków ze strony 
dzieciarni, kłóra wdziera się na  posiane 


i posadzene przestrzenie Placu poza prze- 
grodę, a alejami znowu codziennie prze- 
jeżdżają różne pojazdy i tury z ładun- 
kami. wskutek czego aleje niezabrukowa- 
ne zamieniają się w swojskie dróżki pol- 
ne, pełne przytem kurzu i wyboi. Za- 
rząd miasta, któremu Dąbrowa zawdzię- 
cza urządzenie tego Placu, jeżeli już wo- 
bec wybryków dzieci trudno znaleźć ja- 
kieś stosowne zarządzenie, winien sta- 
nowczo wzbronić przejazdu przez aleje 
wszelkim pojazdom. A woźnicy mogliby 
nareszcie zrozumieć, że z alei parków, 
placów i t. p. nie można robić dróg do 
przewożenia ciężarnych fur z wielkimi ła- 
dunkam:. 

(a) Nowe transporty. W dniu przed- 
wczorajszyia do Dąbrowy nadeszły więk- 
sze transporty mięsa wieprzowego i sło- 
niny. Czy jednak mieszkańcy miasta bę- 
dą mogli z tych transportów korzystaćc— 
wąlpić należy. 


(a) Geny słoniny. Pomimo stałego 


Polska 


GGŁOSZENIA. 
— DROBNE — 


pracownicy obeznani do-| $ 
brze płatni potrzebni. 
Zakłady St. ' rzywańskie- 
go Będzin— Dąbrowa E 
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1)LAC DO SPRZEDANIA | % 

w dobrym punkcie |. 
miasta przemysłowego (na- r 
przeciw dworca kolei W.|;g owoców tak 
W., okupacya austr-wę- |8 
gierska) przestrzeni oko- $% 
ło 2000 łokci kwadra- 
towych.  Bliższych in- 
formacyi zasiągnąć można 
w biurze drukarni Br. 
Woźniekiego w  Zawier- 
ciu uł. Rokicka 1. 12. 


arta tożsamości p. Ka- 

zimiery Wolskiej do 
odebrania w Administra- 
cyi „Gazety Polskiej* za 
zwrotem kosztów ogłosze- 
nia. PESEN 
porzeta zdolnych czelad- 

ników na męzką i dams- 
ką robotę do magazynu 
M Rzepeckiaga. Ul. Kr. Ja- 
na Sobieskiego Nr. 19 w 
Dąbrowie. 


instytucya powołana dla aprowizacyi kraju, nabędzie 
każdą ilość artykułów jak: 


į powidła śliwkowe, owoce suszone. wszelkie konserwy z 
leśnych jako i 
rowa w butelkach lub słojach, ewentuelnie w beczułkach, 
arzyny w stanie suszonym, jako ta: 
na, groszek, fasoła strączkowa i inne, 
suszona w płatkach, 

"serwacyi, miód wszelkich gatunków. 


Starania w celu ułatwienia dostawy tych artykułów, 
jako i przewozu w obrębie części Królestwa Polskiego, 
zajętego przez wojska 

przez POL 

Panowie wytwórcy 
kułów zechcą kierować swoje zgłoszenia wprost do biura 


Polskłej centrali iandicwej w Radomiu 
Piac 3-g0 Maja Nr. 2. 
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Ka a 

Nr. 228. 
dowozu mięsa i słoniny z Olkusza i ze 
Skały, cena szczególnie słoniny w miej- 


scowych sklepach rzezniczych wynosi.. 
8 koron. 

Sosnowiec. 

(s) Zatarg. W uzupełnieniu oneg” 


dajszej wiadomości o postawieniu przez 
drukarzy sosnowieckich żądania pod: 
wyższenia zarobków o 40 proc., obecnie 
możemy donieść, że żądania te doprowa* 
dziły do przerwania normalnej pracy w 
sosnowieckich drukarniach, a pisma tam- 
tejsze: „Kuryer Zagłębia“ i „Iskra“ nie 
wyszły. Ta ostatnia wydała numer 

w zmniejszonym formacie, który był skła- 
dany przez właściciela i praktykantów.ś4 

„W numerze tym (środa 3 bm.) na wi- 
docznym miejscu znajdujemy od redakcyi 
następujące zawiadomienie: 

Pracownicy wszystkich drukarń w 
Sosnowcu zażądali 40 proc. podwyżki, Na 
to nadmierne żądanie zgodzić się nie mo. 
gliśmy, gdyż wszystkie pisma przechodzą 
ciężki kryzys. 

Papier, farba i wogóle wszystkie ma- 
teryały podrożały niesłychanie, liczba zaś 
prenumeratorów i ogłoszeń zmniejszyła 
się znacznie. 

Zaofiarowaliśmy pracownikom 20 
proc. podwyżki, na eo odpowiedziano nam 
strejkiem. 

.. Wobec tego, poczynając od dnia dzi: 
siejszego wydawać będziemy pismo włas: 
nymi redakcyjnymi siłami w formacie bar= 
dzo zmniejszonym, aby mie pozostawić o- 
gółu bez najważniejszych choćby tylka 
wiadomości. 


Jak długo zatarg ten potrwa—trud* 
no przypuścić, w każdym bądź razie ży- 
czyćby sobie należało, aby sprawa ta zo- 
stała dia stron obu pomyślnie załalwiona 
na drodze polubownej. Drukarze winni 
wziąć w rachubę ciężkie położenie prze- 
mysłu drukarskiego wogóle, szczególnie 
w naszym kraju, właściciele drukarń nie 
mogą pozostać głuchymi na ciężkie wa- 
runki egzystencyi, szczególnie na okupa- 
cyi niemieckiej. 

Będzin. 


(b) Zabawa Straży Ogniowej w nie: 
dzielę na Górze Zamkowej zapowiada się 
wspaniale. Zorganizowano specyalny Ko. 
mitet, w skład którego wchodzą, poza stra: 
żnkami znane ze swej energii panie i 
panowie, zbiera fanty loteryjne i groma- 
dzi zapasy do bufetu i cukierni. 

Rojno i gwarno będzie w niedzielę 
na Górze Zamkowej, a Kasa pomocy przy 
straży zbierze zapewne znaczny fundusz 
, (b) Podatki. Władze powiatowe ogło- 
siły, że z dn. 1 października r. b. podatki: 
mieszkaniowy, hipoteczny oraz rządowy 
przypadający od mieszkańców Będzina i 
Czeladzi mają być wpłacane do kasy po- 
wiatowej. Wszystkie inne podatki miejskie 
w dalszym ciągu należy wpłacać do kat 
miejskich w Będzinie i Czeladzi. 


Kwiaty doniczkowe 
bardzo ładne salonowe do sprzedania 
zaraz 
Wiadomość w Adrainistracyi „Gazety Polskiej“ 


Gentraj. HMandlow 
w RADOMIU, 


cgrodowych, masa pomido- 
kartofle, włoszczyz- 
cebula świeża 


sery wytworzone dla dłuższej kon- 


austro-węgierskie, będą podjęte 
SKĄ CENTRALĘ HANDLOWĄ. 


i posiadacze powyższych arty- | 
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